
Nr. 521. Rok VIL Lwów, Wtorek 28 października 1902. Wydanie poranne.
Oeny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
mieslęcz. 2  K. 2 0  h. g z 2_krotł 3 l - h .  
kwart. 6  K. 6 0  h. j wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 2 6  K. 4 0  h. \ pocztow. 3 5  K _  h
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  3  kor.
W  innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  4  korony.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19,

wychodzi 35 razy dziennie

Oeny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiei’82 pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitow y lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekroiogia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. "WjTazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca s ^

należy adresować do: R e d a k c y i  Słoi w a P o l s k i  eg_o we Lwowie. — L isty w  sprawach prenum eraty i  odbioru pisma, ogłoszenia>
Adres dla telegram ów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

Rękopisy i listy  w  sprawach red u -.^ ,.^ ,^ ----------  ̂ -------- ---  — - -------------- „ - d i ,  ----------- 0 - -
reklainacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  i r o l s k i e g o  we Lwowie.

K a le n d a r z  lw o w sk i .
Wtorek: 28. października.

Dziś: Tadeusza. Jutro: Narcyza b.
Imiona ełow.: dziś, W ladyboga, jutro Damelita
Wschód słońca 6*45 zachód 6 40.
W y s ta w y  s t a le .  Towarzystwa przyjaciół s z t u k  pi ęk­

ny eh. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4 . Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.—• 
Nieustająca wystawa wyrobów p r z e mys ł u  k r a j owe go ,  plac 
Halicki, dom niegdyś Biesiadeclcich. Wstęp wolny w poniedziałki, 
czwartki i piątki; w inne dni 20 h. od osoby.

M u ze a  i  JbiblioteK i. Zakład Narodowy im. Osso­
l ińskich.  Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt; 
muzeom we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty.— 
Muzeum ira. Dz i e dus z yc k i c h ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i we r s y ­
tecka.  Codziennie oprócz dni świąt od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka i pracownia „Naukowego Tow. 
im. Szewczen  ki“. Codziennie od g. 2 do 6 popoł. (oprócz nie­
dziel i świąt ruskich).

W id o w is K a  p r y  W. Col l os eum Thorna, ul. Słone­
czna pasaż Hermana, przedstawienia codzień; początek o godz. 
8 wiecz. W niedziele i święta dwa przedstawienia.

P a n o r a m y .  Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Chr or ao- f o t oskop .  Pasaż Mikolascha. Codzień od godz 10 r. 
do g. 10 wieczór. (Indye). Wejście 20 hal. — F o t o - p l a s t i ­
kom Pasaż Hausmana. Codzień od godz. 10 r. do 10 w. Wojna 
chińska (Chiny). Wejście 20 haL

K o n c e r ty .  W F i l h a r mo n i i  (b. teatr Skarbowskl). 
Dziś: „Koncert symfoniczny4*, Początek o g. 7V2 w.

T ea try *  T e a t r  miejski .  Dziś: „Hamlet1*. — Jutro: 
„Mum'zelle Marion“. Początek o godzinie 7 w.

O d czyty  I w y h la d y .  W „ S z k o l e  n a u k  p o l i t y ­
c z n y c h "  (ul. Trzeciego Maja 1. 5) wykład p. Ludwika Kulczy­
ckiego: „Zasady-socyologli" o g. 0l/2 w.

P o s ie d z e n ia  i  z g r o m a d z e n ia .  Posiedzenie nau­
kowe polskiego Tow. przyrodników im. Kopernika w sali insty­
tutu chem. uniwersytetu o godz. 6 w. (Odczyty prof. Dybo 
wskiego: a) O nowym gatunku traszki fauny naszej: b) O lisie 
polarnym (z demonstracyami) i 2) prof. Nusbauma: Badania eks­
perymentalne nad potwornością u ryb).

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 
ryum  astronom. Politechniki) w d. 27 października b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g.2 pp)

Tem peratura
Naj­

wyższa
Naj-

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

736*2
735*4
735*1

+ 4*8
4-9*0
+ 4 * 0

SEs
SE4

SSEs
+  9-0 -f-3'8

U w a g i :  Pogoda przy zmieunem zaohmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy wzrasta- 

jąoem zachmurzeniu.

Zerwanie kartelu naftowego.
Lwów, 26 października.

Wiadomość o zerwaniu układów w sprawie kar­
telu naftowego zaskoczyła naszych producentów ro­
py, którzy już byli przygotowani i liczyli się z ty p  
faktem, że kartel dojdzie do skutku. Objawiło się 
natychmiast w tych kołach przekonanie, że jest to 
kryty manewr kapitalistów wiedeńskich, dążących oto 
poprostu do wywłaszczenia naszych producentów ro­
py naftowej.

Na telegraficzne więc zaproszenie dyr. Stecz­
kowskiego zjechali się do Lwowa galicyjscy produ­
cenci ropy i obradowali wczoraj obszernie na dwu 
posiedzeniach i rano i popołudniu. Ideą, jaka się 
wybijała z całych tych obrad — było wyzwolenie 
naszej produkcyi naftowej z pod dyktatury obcych 
rafineryi.

Obrady były bardzo wyczerpujące — konse- 
lcwencye z nich wyciągnięte — bardzo dalekie, a 
w uchwałach powziętych na tem zgromadzeniu — 
postanowiono wdrożyć obszerną akcyę, w której do 
współdziałania powołuje się, jeżeli nie całe społe­
czeństwo, to w każdym razie wszystkie krajowe 
władze rządowe i autonomiczne.

Uchwały owe streszczają się w następujących 
sześciu punktach:

1) Dobrowolne ograniczenie produkcyi ropy, aby 
uniknąć deprecyonowania ceny;

2) Założenie rezerwoarów dla przechowywania 
ropy, celem sprzedaży;

3) Udzielanie na ropę, znajdującą się w rezer- 
woarach, zaliczek takich, aby ten, kto odrazu nie 
sprzedał ropy — wyzyskiwał w sposób powyższy 
przynajm niej fundusz obrotowy na dalsze prowadze­
nie przedsiębiorstwa;

W y d a w c a :  in ż. W A C Ł A W  W O L S K I.

4) Uchwalenie nowej ustawy naftowej w miej­
sce dzisiejszej, która pozwala każdemu na każdem 
miejscu kopać naftę, protegując w ten sposób sy­
stem rabunkowy;

5. Założenie własnej udziałowej rafineryi nafty, 
aby wydobyć krajową produkcyę ropy naftowej z pod 
terroryzmu obcych rafinerów;

6. Popieranie  ̂ możliwy sposób eksportu do 
Niemiec, przez zniżenie ceł od nafty i ustanowienie 
dwojakich ceł: na rafinadę i surową ropę, tak, że­
by* dając możność rozwinięcia się tam przemysłu 
rafinerskiego wzmódz przynajmniej wywóz ropy do 
Niemiec.

O sprawie tej zamieścimy wkrótce obszerny 
artykuł fachowego pióra, na razie zaznaczamy jesz­
cze tylko, źe powodem zerwania układów w spra­
wie kartelu naftowego było istotnie — zgodnie z do­
niesieniem Neue freie Presse, powtórzonem przez nas 
we wczorajszym popołudniowym numerze — stano­
wisko Tow. produkcyi ropy „Schodnioa“ opierające­
go się na funduszach „Anglobanku“.

*
Nasz korespondent pisze z Borysławia: (JJS). 

Nadchodzi przełomow i, chwila. Wiadomość o rozbi­
ciu pertraktacyj kartelowych sprawiła w sferach naf- 
ciarskich olbrzymie wrażenie. Przygnębienie duje się 
spostrzegać na każdym kroku. Ó bliskich bankruc­
twach krążą całe stada pogłosek i już zaczynają 
wskazywać tych, którzy w najbliższym czasie zaczną 
sprzedawać swe piękne wille w Drohobyczu, Stryju 
i Samborze. Niewypłacalność istniejąca już od kilku 
tygodni przybiera kształty przerażające. Przedsię­
biorcy wiertniczy, biorący robotę na akord, zostają 
bez środków do dalszego prowadzenia wierceń.

Mówią już  nawet o zupełnem z a s t a n o w i e ­
n i u  w s z e l k i e g o  r u c h u  w i e r t n i c z e g o  
w c a ł y m  B o r y s ł a w i u  przez jakiś czas, do­
póki sytuacya się nie wyświetli. Zwłoki użyją fir­
my na budowę ogromnych zbiorników, które wobec 
ostatnich wybuchów ropy są nieodzowne. Towarzy­
stwo karpackie kończy „na Potoku" budowę dwóch 
rezerwoarów objętości pięciuset i ośmiuset cystern 
tj. pięciu i ośmiu milionów kilogramów, czyli razem 
13.000 ton.

Skutki takiego ewentualnego „krachu" są nie­
obliczalne tak pod względem finansowym, jak spo­
łecznym.

Grozi ruina wszystkim małym i najmniejszym 
firmom, pracującym na jednym lub dwu szybach, 
na których jest setki udziałowców z połową i jednym 
procentem netto czy brutto, Nastąpiłby więc zupełny 
przewrót w produkcyi ropy i przejście z systemu 
rabunkowego w zorganizowany, system przemysłowy, 
regulujący produkcyę i ceny towaru. Wielki kapitał 
pochłonąłby drobny. Nadchodzi epoka latifundyów 
naftowych.

Przewrót pod względem społecznym objawiłby 
się w o l b r z y m i e m  b e z r o b o c i u  i rozruchach 
głodowych, w których wzięłyby udział tysiące robot­
ników, zajętych teraz przy wierceniach i destylar- 
niach. Zwłaszcza tu w Borysławiu, gdzie ostatnimi 
czasy można było skonstatować nagły powrót tego 
motłochu „barabów" i „małaehów", którzy po zam­
knięciu przed trzema laty woskowych „jam żydow­
skich * zostali odszupasowani i rozprószeni po całej 
Galicyi, rozruchy takie byłyby niezmiernie groźne. 
Władze nie przygotowały dotąd żadnych środków 
ochronnych.

Afera pojedynkowa posła Breitera.
Lwów, 28 października.

Dowiadujemy się, że wczorj o godz. 1 popoł., 
gdy poseł Breiter — który przybył w sobotę na dwa 
dni z Wiednia do Lwowa — przygotowywał się do 
podróży powrotnej, pojawili się w jego mieszkaniu 
rotmistrz 15 pułku huzarów, stacyonowanego we 
Lwowie Ponkracz de St. M i k l o c z  wraz z mło­
dym porucznikiem i w y z w a l i  p o s ł a  V. k u r y i  
l w o w s k i e j  i m i e n i e m  k o l e g ó w  p u ł k o ­
w y c h  n a  p o j e d y n e k ,  z powodu, iż pułk uczuł 
się dotknięty pewnymi ustępami mowy, którą poseł 
Breiter wygłosił na piątkowem posiedzeniu parla­
mentu w dyskusyi nad strajkami rolniczymi w Ga­
licyi.

Poseł Breiter uprosił natychmiast swoich przy­
jaciół archiwaryusza miejskiego dra A. C z o ł o w -

skiego i b. urzędnika magistratu p. Ed. W e b e r -  
s f e l d a  o zastępstwo swojej sprawy, poczem o godz. 
3 l/t popoł. odjechał pospiesznym pociągiem do Wie­
dnia, celem przedstawienia całej afery w kołach 
parlamentarnych i postawienia jej na zasadniczem 
stanowisku, czy poseł obowiązany jest do satysfakcyi 
orężnej za poruszenie w parlamencie pewnej sprawy 
z ogólnego punktu widzenia?

Pożar w Borysławiu.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Dwie ofiary.
Borysław. Wybuchł tu wczoraj silny pożar 

w kotłowni na „Potoku". Jeden człowidk spalony. 
Na „Wolance* robotnik śmiertelnie poparzony.

B o ry s ła w . Po sprawdzeniu na miejscu dono­
szę, że w obu wypadkach popalenia, wina spada na 
samych poszkodowanych. Na „Potoku" zgorzała ko­
tłownia, a o człowieku, który przy tej sposobności 
spalił się niemal na węgieł — dotąd nie wiadomo 
ani co za jeden, ani skąd się wziął do „hajcu*.

Opowiadają, że przyszedł wcześnie do roboty 
na „szychtę" podpity i położył się tam spać. Trzej 
robotnicy, którzy tam wraz z nim się znajdowali — 
zdołali umknąć. O nim zapomniano.

W drugim wypadku (na „Wolance") palacz 
zasnął pod kotłem i — w sposób dotąd niezbadany 
— zlany został ukropem tak strasznie, że s i ę  po* 
p r o s t u  ż y w c e m  u g o t o w a ł .  Skonał po paru 
godzinach męczarni.

Sensacyjne pogłoski.
{Depesza Słowa Polskiego.)

W ie d e ń , 28 października. W sprawie donie­
sień z Budapesztu, jakoby arcyksiążę F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  m i a ł  z a m i a r  z r e z y g n o w a ć  ze 
swoich praw do następstwa tronu otrzymuje Allgem. 
Correspond. rzekomo z autentycznego źródła (?!) 
następujące uzupełniające doniesienie: Już w zesz­
łym roku znaną była pewnemu szczupłemu gronu 
osób, zostających w bliskich stosunkach z dworem, 
że arcyksiążę Franciszek Ferdynand n ie  m a z a ­
m i a r u  r o b i ć  u ż y t k u  ze  s w y c h  p r a w  do 
t r o n u .

Z tych kół donoszą także, źe zamiar ów po­
wziął arcyksiążę już wówczas, gdy poślubiał lir. 
Chottek a utrwalił go w sobie tem bardziej, że roz­
maite kwestye osobistej natury utwierdzały go w tem 
zdaniu, że powinien z praw swoich do tronu zrezy­
gnować. Mianowicie w roku zeszłym około Zielonych 
Świąt odbyła się w domu arcyksięcia O t t o n a  uro­
czystość z powodu bierzmowania syna jego a r c y ­
k s i ę c i a  K a r o l a .

Na obiedzie familijnym, w którym wziął udział 
także cesarz i nuncyusz papieski, który młodemu 
arcyksięciu Karolowi udzielał sakramentu bierzmo­
wania, m i a ł  c e s a r z  r z e k o m o  w z n i e ś ć  
t o a s t  n a  z d r o w i e  a r c y k s i ę c i a  K a r o l a  
j a k o  n a  s w e g o  p r z y s z ł e g o  n a s t ę p c ę  
n a t  v o n i e. . .

Zdarzenie to uważają w tajemniczeni jako po­
wód, który skłania Franciszka Ferdynanda do zrze­
czenia się swych praw do tronu, co ma już w kró­
tkim czasie nastąpić.

(Wiadomość W. Allg- Corr. należy przyjmować
z wielkiem zastrzeżeniem , gdyż ju ż  wielokrotnie 
stwierdzonem zostało, że puszczane one bywają jako 
balon ftessai. Red.).

Budape**t. Węg. Biuro korespond. donosi 
W jednym z tutejszych dzienników wieczornych po*: 
jawiła się wiadomość, którą także przyniosła była 
pewna wiedeńska korespondencya, jakoby arcyksiążę 
F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  miał zamiar zrzec się 
swych praw do tronu na rzecz arcyks. K a r o l a  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a .  Jesteśmy z kompetentnego 
źródła upoważnieni do zaprzeczenia tym bezpodsta­
wnym wiadomościom.
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Socyaliści wobec jubileuszu Konopnickiej.
L w ów  28 października.

W sali Towarzystwa pedagogicznego zebrało 
się wczoraj wieczorem około tysiąca osób, przewa­
żnie kobiet, które przybyły już bardzo wcześnie na 
wezwanie komitetu partyi socyalno demokratycznej 
w celu uczczenia „poetki proletaryatu11. Wieczór 
miał nazwę „uroczystego zebrania ludowego, poświę­
conego wyłącznie rozpamiętywaniu działalności Maryi 
Konopnickiej jako poetki proletaryatu". Scenę przy­
brano więcej odświętnie, stół przy którym usiąść 
miała Jubilatka — przybrano w kwiaty — ponad 
stołem zaś, na ścianie zawieszono emblemata ludu: 
dwie kosy na krzyż złożone, młot, dżagan i dwie 
ręce robocze, splecione w uścisku.

Ścisk panował olbrzymi.
Długo się niecierpliwiono, czekając przybycia 

Jubilatki, wreszcie o godzinie kwadrans na 9-tą 
wrócił wysłannik i oświadczył, że M a r y a  K o n o ­
p n i c k a  n i e  p r z y b ę d z i e ,  czuje się bowiem 
zmęczoną i chorą z powodu silnych wzruszeń, prze­
bytych w niedzielę.

W tej samej chwili zabrał głos dyr. Kasy cho­
rych p. H u d e c i wytłómaczy wszy nieobecność Ju ­
bilatki, oświad .ył, że cześć, jaką partya socyalno- 
demokratyczua chciała wyrazić pieśniarce nie straci 
na swojej sile nawet w Jej nieobecności. Bo Marya 
Konopnicka, to poetka, która na lutni swej nie wy­
grywa losów księżniczek, ale natchnienie swe czer­
pie z życia ludu, z jego walk i jego bólów... Pieśni 
Jej — to opis martyrologii ludowej, to błysk, któ­
ry przechodzi po szeregach proletaryatu, to muzyka 
przyszłości... To wiara w to, że ludy się zbratają, 
że narody żyć będą obok siebie szczęśliwe, wolne 
i... nie głodne.

I  czy pieśń jej sięga do chaty, czy do izby 
fabrycznego robotnika — wykazuje krzywdę i wiarę, 
że nierówności te ustąpić muszą. Rozumie też Ją  
lud roboczy i tytuł „poetki proletaryatu4* którym Ją 
darzy jest może największym zaszczytem, który ona 
zapisać może w swym roku Jubileuszowym. Za ty­
tułem lym idą serca i miłość tych, dla których tak 
mało pisarzy otwiera swe serca i swe natchnienie.

Tu oddał przewodniczący głos drowi W y r o s t ­
k o wi ,  który w dłuższem przemówieniu wykazywał 
bogactwo myśli, wiarę i nadzieję dla pracującego 
ludu zawarte, w pieśniach Konopnickiej. „Serca na­
sze — mówił — zamieniliśmy dzisiaj na czary zło­
te, pełne kwiatów i woni i przynieśliśmy je w dani 
Tej, co usta swoje otworzyła wszystkim krzywdom 
ziemi".

„Za to —mówił — że Konopnicka ukochała tę 
ciemną szarą rzeszę wydziedziczonych wolnych naj­
mitów, za to, że własnem przebolała sercem i go­
rącem! przepłakała łzami wszystkie proletaryatu 
krzywdy, nędzę, bole i upadki, za to, że nie wahała 
się przed całym światem odsłonić wszystkich cieniów 
tego, na ciemnocie i wyzysku opartego ustroju 
społecznego, — za to, że mu była nie tylko bardzo 
kochającą i ukochaną siostrą — ale nadzieją i wia­
rą zarazem, — za to, że nie przestawała zachęcać 
do szturmu do zawartych bram, przed któremi do­
tąd zamknięte są dla olbrzymiej większości narodu 
piawa i dobro, — za to, że była dla nas słupem 
ognistym, wiodącym nas w nowe jutrznie, w nowe 
świty — należy się jej od nas gorąca miłość i 
wdzięczność serdeczna.

Proletaryat nie ma darów i oklasków, którymi* 
by mógł obdzielić tych, co dla niego i z nim razem 
cierpią i walczą, którymiby mógł obdarzyć bojowni­
ków i zwiastunów nowego dla ludzkości życia — ale 
ma serca gorące i wdzięczne. Z serc takich uwity 
wieniec droższym jest nad wszelkie laury i wszelkie 
upominki i tald wieniec składam u stóp Konopni­
ckiej w imieniu polskiego proletaryatu socyalisty- 
cznego".

W sali rozległy się rzęsiste oklaski.
Następnie przemówił po r u s k u  w imieniu 

ruskiej, ukraińskiej partyi socyalno-demokratycznej 
dr. H a n k i e w i c z  i w gorących, pełnych zapału 
sin wach złożył hołd głęboki wielkiej polskiej pie­
śniarce, która w myślach swych, jako główną prze­
wodnią miała lud pracujący.

Do wieńca chwały, który złożyło już jej pol­
skie społeczeństwo — on ze swej strony skromny 
przykłada listek. Proletaryat razem z innymi składa 
c z e ś ć  i p o k ł o n  s z t u c e ! . . .  I jakkolwiek słowa 
te wydawać się mogą kontrastem, to jednak kon­
trast ten nie powinien razić, bo gmach ten sztuki 
Indu zbudowany rękami i wejdzie on tara, choćby 
mu gwałtem przyszło rozwalać mury. Zakończył swo­
jo przemówienie okrzykiem: „Niech żyje poezya!
Niech żyje słońce!

W imieniu tych, co mówić nie mogą, którym 
mówić nie wolno, bo im zakazuje twardy rygor szkol­
ny, w imieniu młodzieży szkół średnich, której za­
kazano przyjść i złożyć hołd twórczości Maryi Ko­
nopnickiej przemówił następnie redaktor Promie­
nia p. K i s i e l e w s k i .  Nie mogą przyjść sami i 
rzucić kilka pereł czystych pod nogi poetce, która 
wskazała nam jasną przyszłość narodu... Dusze ich 
wdają ogniem uwielbienia, a nie mogą dać wyrazu 
łomu nwielbieniu. Imieniem więc tych „umundurowa- 
i y<*h niewolników" składa hołd i cześć twórczości 
Maryi Konopnickiej.

Posypały się w sali oklaski; obok stołu, na 
którym złożone były dzieła Konopnickiej, przed pró­
żnym fotelem, złożono dwa wieńce. Jeden o szar­
fach czerwonych, z napisem „Poetce ludu — prole­
taryat" — drugi o szarfach biało-czerwonych z de- 
dykacyą „Wielbionej pieśniarce Indu — uniwersytet 
ludowy". Do tego drugiego wieńca wpięty był bu­
kiecik z kłosów polnych i bławatów.

•
Zabrał głos na zakończenie p. H u d e c . „Każde 

słowo, które leci, szuka miejsca... Słowa tu wypowie­
dziane, dojdą tam, gdzie dojść powinny. Pieśni, któ­
ra w naszych piersiach żyje, odebrać sobie nie da­
my i tej pieśni cześć! cześć! cześć!

Krzyknięto głośno „Niech żyje Marya Konopni­
cka 1“ Poczem gremialnie zaśpiewano „Czerwony 
sztandar41 i „Jeszcze Polska nie zginęła!" i tłum 
cały wysypał się na ulice.

*
Ruszono przed hotel Europejski, gdzie po kilka- 

kroć wzniesiono okrzyk „Niech żyje!“ poczem za­
śpiewano „Jeszcze Polska nie zginęła!" Uchyliła się 
zasłona i po chwili ukazała się Marya Konopnicka 
a otworzywszy okno, słuchała przez chwilę pieśni. 
Po chwili uciszyło się w tłumie a z okna padły 
słowa:

„W stałam z łoża boleści... Dziękuję Wam ser­
decznie kochani robotnicy"...

Odpowiedziano jej okrzykiem „Niech żyje!" — 
poczem zaintonowano „Czerwony sztandar".

W tej chwili okno się przymknęło, zasłona 
spadła, robotnicy rozeszli się z pieśnią, wśród okrzy­
ków na cześć Konopnickiej.

Znowu niepokoje w Zakładzie karnym.
Lw ów , 28 października.

W zakładzie karnym przy ul. Kazimierzowskiej 
wre i kipi od soboty. Z niedocieczonych dotąd przy­
czyn, wybuchły ponownie rozruchy, a że trzeba było 
rozpocząć od czegoś, rozpoczęto od kapusty, podanej 
na obiad. Już w sobotę rano dowiedział się zarząd 
więzienny o zamierzonych niepokojach, a starając 
się im zapobiedz, dozorował ściśle przygotowany po­
siłek. Mimo tego żaden z więźniów go nie przyjął, 
jedni przejęci agitacyą, inni z obawy przed zemstą 
kolegów. Poczęto krzyczeć przez okna kaźni, tłuc 
w drzwi, rozbijać okowy w celach odosobnionych 
i wyrzucać je na dziedziniec. Skutkiem tych niepo­
koi, zarekwirowano wojsko, co uspokoiło więźniów.

Zarząd zakładu nie zmienił porządku dzienne­
go, co uspokoiło więźniów, dwie tylko cele odmówiły 
uczestuictwa w nabożeństwie, na co się zarząd zgo­
dził dla uniknięcia dalszych awantur. Po 12 w po­
łudnie cofnięto wojsko, co ze wszystkich okien po­
witano oklaskami i zaraz po jego odejściu rozpoczę­
to ponowne krzyki i awantury wywołane przez kilku 
niespokojnych „obywateli". Wczoraj około południa 
wzmogły się krzyki i niepokoje, więc zarekwirowano 
ponownie wojsko.

Wieczorem sprawozdawca nasz zwiedził dzie­
dzińce więzienne — ciekawy to widok. Dwie kompa­
nie wojska stoją widocznie zmęczone natężającein 
pogotowiem i ciężkim rynsztunkiem.

Ze słabo oświetlonych okien cel więziennych 
dobywają się krzyki i wycia jak z klatek raenaże- 
ryi, od czasu do czasu padają z nich rozbite kajda­
ny lub połamane szczątki krzeseł i okiennic.

W chwili gdy zmęczeni wrzaskiem ucichną, z 
jednego okna słychać mowę: „Towarzysze, nie bój­
cie się, nic nam nie zrobią! Bić, łamać, tłuc wszyst­
ko ! Jak  nie będzie lepiej to nie będzie gorzej! W 
odpowiedzi na to poczynają się krzaki: „Nie mor­
duj! nie męcz! Jeść! Sam żryj kapustę", i stek 
najbrutalniejszych wyrazów, przekleństw i idyotycz- 
nych krzyków.

W ogóle rozruchy te sprawiają wrażenie sztu­
cznie wywołanych niepokojów jakby echo ostatnich 
rozruchów, które tem więcej przemawiają za ko­
niecznością przeniesienia zakładu karnego na miejsce 
odleglejsze od stolicy kraju.

Krajowy wiec rękodzielników i przemysłowców.
- (Depesze „Słowa Polskiego“).

K ra k ó w , 28 października. Dalsze posiedzenie 
wiecu rękodzielników i przemysłowców rozpoczęło 
się o godzinie 3 popołudniu.

P. Zygmunt H a ł a c i ń s k i ,  właściciel drukar­
ni ze Lwowa, referował o t. z w. s p r a ^ wi e  p a r t a *  
c t wa ,  podkopującego wszystkie kategorye ręko­
dzielnictwa i przemysłu. Postawił rezolucyę doma­
gającą się ustanowienia osobnego inspektoratu rę­
kodzielniczego, któryby śledził partaczy i przedsta­
wiał ich do ukarania władzom przemysłowym. Na 
temat partactwa rozwinęła się wyczerpująca dy­
sku sya, poczem rezolucyę referenta jednomyślnie 
uchwalono.

Na podstawie referatu p. Aleksandra Getritza 
uchwalono domagać się rozdziału wszystkich Izb 
handlowych i przemysłowych w kraju w ten sposób, 
aby osobno zorganizowane były Izby handlowe, a 
osobno izby przemysłu rękodzielniczego.

Uchwalono domagać się osobnego oddziała rę­

kodzielniczego w ministerstwie handlu. Jako umoty­
wowanie wspomnianej reorganizacyi Izb handl. i 
przem. podniesiono to, że izby te traktują obojętnie 
sprawy rękodzielnictwa, skutkiem czego przemysł 
rękodzielniczy nie może należycie się rozwijać. Na 
podstawie referatu p. Bolesława Mikulińskiego uchwa­
lono zwrócić się do rządu o wydanie ustawy w spra­
wie przymusowego ubezpieczenia samodzielnych rę­
kodzielników i przemysłowców na wypadek niezdol­
ności do pracy i na starość a zarazem ubezpiecze­
nia ich rodzin i sierót. Delegat z Berna p. Faust 
radził nie oglądać się na pomoc rządu, ale naśladu­
jąc w tej mierze Czechy —- starać się jak tam o 
przeprowadzenie krajowego ubezpieczenia robotników 
przez krajowe związki.

P. Zygmunt Korosteński, redaktor Dźwigni ze 
Lwowa przedłożył szczegółową rezolucyę w sprawie 
tworzenia powiatowych związków rękodzielniczych, 
z tein, aby po założeniu 10 związków powiatowych 
powstał krajowy związek. Kilka jeszcze spraw prze­
kazano prezydyum, wzmocnionemu wyborem pp. 
Ohlego i ks. prałata dr. Kopyeińskiego, poczem 
obrady wiecu o 8*30 wieczór zamknięto. Na zakoń­
czenie odbyła się jeszcze wieczornica w sali cechu 
rzeźników.

Sejm wigierski.
(Dep. „Słowa Polskiego“).

B u d ap esz t, 28 października. Komisya skar­
bowa Sejmu węgierskiego przyjęła przedłożenie in- 
demnizacyjne w ogólnym zarysie i w szczegółach. 
W dyskusyi opozycyjni mówcy zarzucali Szeliowi 
niewłaściwe interpretowanie art. 30 ustawy z roku 
1899, mianowicie niedochowanie zawartego z opozy- 
cyą układu.

Prezydent ministrów zaznacza, że co do ugody 
z Austryą dziś jeszcze nie może oświadczyć, czy 
ona wkrótce zostanie zawarta. Gdyby chciał zrobią 
ustępstwo z pewnycli praw kraju, to ugoda już da­
wno byłaby przyszła do skutku. Faktem jest, że 
osiągnięto w wielu kwestyach porozumienie.

Co do sprawy narodowościowej na Węgrzech 
to rząd energicznie strzeże charakteru węgierskiego 
państwa narodowego, chociaż nikogo z powodów na­
rodowościowych nie prześladują. Minister potępia 
fakt, że przy błahych sprawach wciąga się do dy­
skusyi koronę. Kontakt z koroną jest największym 
skarbem narodu. Stwierdza dalej mówca, że on w je­
dynie właściwy sposób interpretował artykuł, o któ­
rym tu mówiono. Artykuł ten postanawia przesunię­
cie terminu aż do r. 1907, ale z drugiej strony za­
wiera ważne zdobycze. Orzeka, że traktaty z zagra­
nicą mogą być nawet wtenczas zawarte, jeśli do r. 
1903 ugoda cłowo haudlowa nie przyjdzie do skutku, 
ale nie na dłużej jak do r. 1907.

W ton sposób terminyby się zgadzały. Dalej 
uznano konieczność rewizyi autonomicznej taryfy 
cłowej i to zapewnia krajowi prawo wypowiedzenia 
traktatów zagranicznych, nie zawierających klauzuli 
co do terminu. Układy te mogą być wypowiedziane, 
ale ustawa nigdzie nie przepisuje, że wypowiedziane 
być muszą. Jeśli nie nastąpi wypowiedzenie, to zna­
czyć będzie, że milcząco zostały przedłużone i ta 
ewentualność jest też najprawdopodobniejszą.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 28 października.

W ypadek  ce sa rza .
W iedeń . Gdy cesarz jechał przedpołudniem 

z Schónbrunu do Burgu, z n a r o w i ł y  s i ę  k o n i e  
e k w i p a ż u  d w o r s k i e g o .  Monarcha kazał stanąć, 
wysiadł i udał się z adjutantem przybocznym pieszo 
do Burgu. Do tego zdarzenia należy odnieść rozpo­
wszechniane pogłoski o rzekomym wypadku.

W iedeń. Wczoraj o godzinie Ł/29 rano, wy­
jechał cesarz w towarzystwie swego adjutanta 
z Schónbrunu przez Mariahilferstrasse do Burgu, 
po drodze spłoszył się koń na Mariahilferstrasse, 
uspokojono go, lecz potem po raz drugi począł się 
płoszyć. Wtedy wysiadł cesarz z powozu i piechotą 
poszedł do zamku. To dało powód do rozmaitych 
bezpodstawnych wersyj, które przez cały dzień krą­
żyły po Wiedniu.

K ró l g reck i w  W ied n iu .
W iedeń . Król grecki złożył wczoraj mini­

strowi spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiemu 
dłuższą rewizytę.

P o lo n ia  w iedeń ska .
W iedeń. Tutejsze stowarzyszenie polskie „Oj­

czyzna" urządziło onegdaj przedstawienie amator­
skie. Grano trzy jednoaktówki, mianowicie Winceu- 
tego Rapackiego, Alojzego Żółkowskiego i Zygmun­
ta Przybylskiego. Amatorowie wywiązali się ze swe­
go zadania bardzo dobrze. Na przedstawieniu obe­
cni byli między innymi wiceprezes Koła polskiego, 
hr. Dzieduszycki, ks. Pastor, p. Stwiertnia, p. Da­
nielak i inni. Po przedstawieniu teatralnem odbyła 
się wieczornica, na której przemawiało kilku mów­
ców w duchu bardzo patryotycznym, między nimi 
pp. Wojciech hr. Dzieduszycki, ks. Pastor i inni. 
W dłuższej przemowie przedstawił zgromadzonym
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znaczenie uroczystości Kościuszkowskiej przewodni­
czą y stow. adw. dr. O r ł o w s k i .

M orderstw o  w  K ra k o w ie .
JŁ raków . Ubiegłej nocy pewien kapral od pie­

choty przebił w sprzeczce bagnetem na ulicy Zwie­
rzynieckiej stróża klasztoru PP. Norbertanek, J ę ­
drzeja Kaczora. Bagnet przeszył lewe płuco. Sprawcę 
schwytano.

Z a m ó w ien ia  w  fa b ry k a c h  m a szy n  
i  lo k o m o tyw .

W iedeń. Minister kolei wystosował do pod­
ległych mu zarządów kolei prywatnych okólnik z 
wezwaniem, aby przyszły wczesnemi zamówieniami 
na rok 1903 i 3 w pomoc fabrykom lokomotyw i ma­
szyn, które dla braku zamówień ruch już zreduko­
wały i będą musiały zapełnię go wstrzymać.

U h r . S te fa n ii L o n y a y .
Wiedeń. Cesarz złożył wczoraj popołudniu 

półgodzinną wizytę hrabinie Lonyay. Następnie od­
wiedził ją  król grecki.

O dzn a czen ie .
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz nadał 

przydzielonemu do generalnej prokuratoryi w Wie­
dniu, radcy sądu kraj. w Czerniowcach, drowi Karo­
lowi Wojnarowieżowi tytuł i charakter radcy wyż­
szego sądu krajowego.

S k u tk i ro zb ic ia  k a r te lu  n a ftow ego .
Wiedeń. Akcye *Schodnicy“ spadły wczoraj 

znacznie na giełdzie. Spadek kursu wynosi 30 k. 
Akcye „Gal. karp. Tow. naftowego41 spadły o 39 
koron.

F a b ry k a n t szlachectw a .
Praga. Rozpoczął się tu sensacyjny proces o 

oszustwa popełniane przez fabrykowanie nowych dy­
plomów szlachectwa. Mianowicie niejaki Muller von 
Mildenburg fałszował przez czas dłuższy dokumenta 
i na podstawie tych sfałszowanych dokumentów wy­
rabiał rozmaitym osobom szlachectwo za wyseką 
opłatą. W ten sposób sfabrykował 26 nowych szla­
chciców w Czechach a jeszcze więcej na Węgrzech. 
Między innymi został uszła clicony także jeden 
z członków klubu poselskiego czeskiej szlachty.

Muller yon Mildenburg fałszował dokumenta 
w ten sposób, że wprzód dowiadywał się skąd jego 
klient pochodzi, następnie wyjeżdżał na miejsce, 
przedstawiał się jako wysoki urzędnik i prosił odno­
śnego archiwaryusza lub proboszcza, aby mu pozwo­
lono w pewnych celach urzędowych przeglądnąć sta­
re akta i metryki. Podczas tego przeglądania wła­
śnie fałszował Muller księgi i akta, czyniąc w nich 
rozmaite dopiski. Następnie po pewnym upływie 
czasu podejmował przez adwokatów i notaryuszów 
odpisy wierzytelne z tych sfałszowanych dokumen­
tów i na ich podstawie dalszą swą akcyę pro­
wadził.

K ło p o ty  N iem iec z  ta r y fą  clow ą.
Berlin. Niektóre dzienniki tutnjsze podają 

wiadomość, że Niemcy odniosły się do Rosyi, wobec 
złych widoków przeprowadzenia taryfy celnej, z pro- 
pozycyą, aby obecnie obowiązujący traktat zawarto 
na dalszy czas automatycznie. Rosya odpowiedziała, 
że krótki termin takiego „automatycznego® przedłu - 
żenią traktatu nie odpowiada interesom Rosyi i ż e 
ze swojej strony proponuje przedłużenie istniejącego 
traktatu na dalszych lat 5 podobną odpowiedz miał 
dać także imieniem rządu austr. Gołuchowski. Ze 
strony jednak półurzędowej donoszą, doniesienie 
to jest pozbawione podstawy i że Niemcy dotych­
czas nie zrobiły w tym kierunku nikomu żadnej pr0- 
pozycyi.

S tra jk i.
Marsylia. Wszyscy wyładowywacze węgla 

wczoraj rano podjęli pracę na nowo.
Rochefort. Strajkujący wtargnęli wczoraj ra­

no do jednej z fabryk i spędzili stamtąd pracujących. 
Sprowadzono wojsko, aby pod jego ochroną dokonać 
wyładowania okrętów.

Kapsztad. 1 1 0 0  murzynów, r o b o tn ik ó w  porto­
wych zastrajkowało, ponieważ urząd portowy obniżył 
im płace z 54 na 42 pensy. Wskutek tego ruch 
okrętów doznaje pewnego opóźnienia.

L ek a rz  p a p ie ż a  zach orow ał. Z d ro w ie  
p a p ie ża .

Rzym. Lekarz przyboczny papieża, dr. Lap- 
poni niebezpiecznie zachorował. Wieczorem miało 
się odbyć konsylium z profesorem Mazzonim celem 
naradzenia się, czy jest potrzebna operacya. Funkcye 
przybocznego lekarza papieża pełni obecnie dr. 
Mazzoni.

Papież, który jest zupełnie zdrów, przyjmował 
wczoraj pielgrzymkę węgierską i ruską.

O rędzie  R ooserelta .
Waszyngton. Orędzie prezyd. Rooseyelta, 

które wkrótce będzie ogłoszone, ma między inuemi 
polecać wzmocnienie zaczepnych sił wojskowych kra­
ju i zawierać będzie plau rewizyi taryfy cłowej 
przez osobną komisyę.

S zw a jca rsk a  R a d a  n aro d o w a .
Berno szwajcarskie. Wczoraj odbyło się 

generalne uzupełnienie Rady narodowej, ponieważ 
wskutek wzrostu liczby ludności podniosła się także

liczba członków Rady ze 147 na 167. Wybory utrzy­
mały ten sam stosunek stronnictw, mianowicie więk­
szość radykalno-demokratyczną,

F a łsze rze  m onet.
Barcelona. Policya wykryła i uwięziła całą 

bandę fałszerzy monet, która trudniła się podrabia­
niem pieniędzy francuskich. Sądzą, że banda ta jest 
tylko częścią międzynarodowej bandy fałszerzy, ma­
jącej wspólników we wszystkich główniejszych mia­
stach Europy

N ow e w s tr z ą śn ie n ia  w u lk a n ic zn e .
Guatemala. Z powodu deszczu popiołu mu­

siano opróżnić miasto Quezaltenango.
Mieszkańcy uciekli do Totonicapan. Nadeszły 

wiadomości 0 wybuchach wulkauu Santa Maria i in­
nych gór.

Od soboty dają się uczuwać lekkie trzęsienia zie­
mi i nieprzerwana detonacya. Stolicy nie grozi do­
tąd niebezpieczeństwo.

C ham berla in  je d z ie  do A fry k i.
Londyn. Urzędowo donoszą, że Chamberlain 

uda się z końcem listopada do południowej Afryki, 
aby osobiście zbadać kwestye, które wyłoniły się 
z ukończeniem wojny a także zająć się uregulowa­
niem spraw nowych kolonij.

Londyn. Dzienniki żywo omawiają projekto­
waną podróż ministra kolonij Chamberlaina do Afry­
ki południowej. Standard pisze, że cała przyszłość 
Afryki południowej zależna jest od wyników pełnej 
znaczenia podróży. Po raz pierwszy w nowoczesnej 
kolonizaęyjn. historyi Anglii zdarza się, iż gabinet nie 
chcąc polegać tylko na sprawozdaniach swych orga­
nów podwładnych wysyła jednego z członków swo­
ich, aby osobiście zbadał stosunki. Podróż ta otwie­
ra nową erę w zarządzie państwa ang. Podobnie pi­
szą inne dzienniki.

P o licya  p a r y s k a  n a  u słu gach  o szu stó w .
Paryż. Republikański poseł de Tlany ma 

wnieść interpelację w parlamencie z powodu ucieczki 
rodziny Humbertów i stwierdzonej pomocy, jakiej 
szef policji Cocheferet w tej ucieczce jej użyczył. 
Interpelacja podniesie, że Daurignac miał szereg 
urzędników policyjnych na swoje usługi, którzy two­
rzyli niejako radę przyoocznę rodziny Humbertów.

Dwóch urzędników policyjnych miało nawet 
towarzyszyć Humbertom w ucieczce aż do Bordeaux, 
skąd umknęli albo do Grecyi, lub do Argentyny.

S tra jk  s tu d en tó w .
Leoben. Rozpoczął się tu strajk studentów 

akademii górniczej.

P rzyb o czn a  R a d a  ro b o tn icza .
W ie d e ń . Przyboczna Rada robotnicza odbyła 

wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem ministra 
haudlu bar. Galla. Na porządku dziennym była kwe* 
stya statystyki bezrobotnych oraz badanie położenia 
robotników rolnych. Zobieraii także głos wicemar­
szałek Galicji dr. T. Piłat i p. Henryk Koliseher, 
który wyraził życzenie, aby władze centralne w e j ­
r z a ł y  w s t o s u n k i  r o l n e  w G a l i c j i ,  gdzie 
własność gruntowa jest tak rozdrobnioną, a choć 
mówią, że tam „zapłata głodowa®, to przecież ro­
bocizna galicyjska jest droższa, niż w Czechach.

P o w o d z ie  na  S ycy lii.
Rzym. Donoszą o wielkich powodziach w Sy­

cylii.
N astępca  ks. E u len bu rga .

Berlin. Jako następcę ambasadora niern. 
w Wiedniu ks. Eulenburga wymieniają posła pru­
skiego w Monachium lir. Mons de Massitz.

B a n k ie t p r a s y  niern. n a  cześć S a ry  
B e rn h a rd t.

Berlin. Odbył się tu wczoraj bankiet prasy 
na cześć Sary Bernhardt. Przemawiał imieniem lite­
ratów Fulda.

A re sz to w a n ie  ban k iera .
Paryż. Bankier Boulaine, któremu policya 

ułatwiła już ucieczkę, został aresztowany w okoli­
cach Paryża.

Wiedeń. Minister kolei W ittek zwiedził wczo­
raj nowe dwa domy „Stow. budowlanego urzędników 
kolei państwowych®, wybudowane przy pomocy za­
siłku od zarządu tychże kolei. Budynki oddane będą 
1 listopada do użytku publicznego. Minister wyraził 
się z uznaniem o nowożytnem hygienicznem urzą­
dzeniu mieszkań w tych domach.

Wiedeń. Na uniwersytecie tutejszym odbyła 
się wczoraj w południe uroczysta inauguracya roku 
szkolnego. Nowym rektorem jest radca dworu Gus- 
Senbauer.

Wildpark. Duński następca tronu przybył tu 
wczoraj o g. 4 m. 50 popołudniu. Na dworcu powi­
tał go cesarz Wilhelm z generalicyą i gwardyą ho­
norową, poczem następca tronu udał się do pałacu.

W iedeń. Wiedeńska izba giełdowa zaprzecza 
pogłosce o ustąpieniu prezydenta Izby Millera.

Wiadomości bieżące.
—  Mianowania i przeniesienia. Namiestnik 

zamianował koncypistów namiestnictwa Wilhelma Gai 
Wrońskiego i dra Tadeusza Moszyńskiego komisarzami 
powiatowymi, a praktykantów konceptowych namie­
stnictwa: Hieronima Lewickiego, dra Zygmunta Krasu, 
ckiego, Romana Trzeciaka, Karola Olpińskiego i Piotrą 
Lekczy ńskiego koueypistami nam iestnictw a; dalej prse« 
niósł praktykantów konceptowych namiestnictwa we 
Lwowie: W ładysława Smolenia do Doliay, Seweryna 
Siekierskiego do Kałusza, Antoniego Koueowicza do 
Starego Sambora, Leonarda Albrechta do Jarosław ia, 
Mieczysława Urauowicza do Tarnopola i Tadeusza 
Bubellę do Gorlic.

— Zaćmienie słońca będzie miało miejsce rana 
d. 31 b. m. Będzie to zaćmienie częściowe, rozpocznie 
się o g. 7 m. 35 rano cz. lwowsk. na morzu Bałtyokiem 
w bliskości południowych wybrzeży Szwecyi, skończy 
się o godz. 11 miu. 38 w południowych Chinach. Bę. 
dzie ono widzialne w środkowej, północnej i południo- 
wej Europie, w środkowej, północnej i południowo- 
wschodniej Azyi. We Lwowie zaćmienie rozpocznie się
0 g. 7 m. 39, skończy się o g. 9 miu. 13. W uaj. 
większej fazie zaćmioną będzie we Lwowie tylko V? 
część tarczy słońca.

— Misy a polska w Danii. W lipcu b. r. wniósł 
do Sejmu petycyę ks. Edward O r t v e d  z Marieho 
w Danii o udzielenie subweucyi na pracę misyouarską 
wśród robotuiezej kolonii polskiej w Danii. Dzięki s ta ­
raniom ks. Ortverda wybudowany drogą składek ko­
ściół w Marieho, w którym dla polskiej ludności robo­
tniczej, znajdującej się tam w większej liczbie, odpra­
wiane bywają polskie nabożeństwa. W uwzględnieniu 
dodatniej działalności ks. Qrtverda postanowił Wydział 
krajowy udzielić w b. r. ua prace misyouarskie wśród 
kolouii robotniczej polskiej w Danii zasiłek w kwocie 
400 kor. i taki sam zasiłek wstawić do preliminarza 
kredytu krajowego na rok 1903.

—  Ślub znanego wynalazcy p. Jana  Szczepanika 
z panną Maryą Wandą Dzikowską, córką dra Zygmunta
1 Katarzyny Dzikowskich, odbędzie się 8 listopada o 
godz. 10 rano w kościele OO. Filipinów w Tarnowie.

—  Napad na posterunek wojskowy. Wczo­
raj około pół do 12 w nocy jakiś podpity człowiek 
napastował posterunek wojskowy, pełniący w artę obok 
prochowni na Jauowskiem. Żołnierz napastowany zmie­
rzył broń do pijanego a ten pojąwszy niebezpieczeń­
stwo, padł na ziemię, wtedy przywołał posterunek to­
warzyszy i ci aresztowali napastnika. Po aresztowaniu 
wysłał kapral komenderujący wartą, nazwiskiem Beer, 
szeregowca Dmytryszyna z doniesieniem o zajściu do 
komeudy bataliouu, zaledwie jednak Dmytryszyu od­
dalił się od prochowni ua kilkaset kroków, wypadło 
z rowu czterech drabów i zbili go w tak okropny 
sposób, że po powrocie do kasarui stracił przytomność.

—  W  Czytelni akademickiej odbył się wczo­
raj wieczorem inauguracyjny wieczorek Kółka dla 
umiejętności pięknych w plastyce, muzyce i dramacie, 
pozostającego pod kierunkiem prof. dr. J. Bołoz-Auto- 
uiewicza. W program wieczorku, który się udał bardzo 
dobrze, weszły produkeye na fortepianie ak. R. Mary- 
niarczyka i odczyt przewodniczącego Kółka, ak. M, 
Olszewskiego, pt. „O dyskusyi i metodzie krytycznej“. 
Obu ich obdarzono oklaskam i; pierwszego za piękne i 
inteligentne wykonanie „Dause macabre® Saint-Saensa 
i „Koncert a-moll“ Griega, drugiego zaś za pouczający 
odczyt. Sala, w której odbywał się wieczorek, była 
szczeluie zapełniona przez młodzież akademicką obojga 
płci, oraz liczuie przybyłych zaproszonych gości.

—  Samobójstwo. W sobotę o godzinie 9 wieczo­
rem w domu przy ulicy Sykstuskiej 1. 5 odbrała so­
bie życie, zażywszy znaczniejszą dozę kwasu karbolo­
wego, 23-letnia Tekla K uszelnik, służąca u adwokata 
dra, P. Po stwierdzeniu śmierci samobójczej odstawiouo 
zwłoki Kuszeluikowej do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej. Powodem rozpaczliwego kroku miała być nie­
szczęśliwa miłość.

—  Spacer nago. W ul. Kazimierzowskiej poja­
wił się wczoraj około 7 wieczorom jakiś męzczyzna 
w średuim wieku w stroju adamowym o tyle jednak 
postępowym, iż miał ua nogach ciżemki. Zapytywany 
przez tłum ciekawych o powód tej „dem askarady" 
odpowiadał najspokojniej: Ich bin ganz warm ange- 
zogen und gehe ein wenig spazieren. Przechadzkę tę 
przerwał policyant, który przywołał fiakra i odwiózł 
go do policyi, skąd w płaszczu jednego z żołnierzy 
odwieziono biednego obłąkanego do szpitala. Je s t to 
jakiś piekarz czy też mechauik, cierpiący ua szał 
z opilstwa.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
P. S. w H o r o d e n c e .  Prosimy o nadesłanie opisu „cie­

kawego a zarazem smutnego taktu", gdyż dopiero wtedy bę­
dziemy mogli orzec, czy go umieścimy, czy nie.

P. W. Z a ż u l i ń s k i  w T a r n o b r z e g u .  — P. F. S t o ­
l a r c z y k  w R z e s z o w i e .  W wiadomej sprawie proszę się 
zwrócić wprost do fabrykanta.

Pp. w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  na s z y c h  stałych i przygo­
dnych upraszamy, aby artykuły, nadsyłane do redakcyi, pisane 
były po jednej stronie kartek. Wymaga tego technika drukarska 
przy składaniu pospiesznem. Rękopisy, pisane po obu stronach 
papieru, uwzględniać będziemy tylko w wyjątkowych razach.
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I m i i d l o w e *
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  27 paździer. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 670*50
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 710*—, Akcye anglo- 
baoku 273'— , Akcye Unionbanku 531'—, Akcye Landerban- 
ku 391'—, Akcye Bankvereinu 450*50, Akcye Bodencredit 
— , Akcye gal. Banku hipotecznego 536-50, Akcye kolei 
państwowych 700-25, Akcye kolei południowych 75*50, Akcye 
Tramway A. —'—, B. —■—, Akcye kolei Klbethal 456*50, 
Akcye kolei półn. 5690, Akcye kolei czerń- 562’—, Akcye 
Alpiny 350'— , Akcye Rima Muranyi 476*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1420'—,  Akcye F abryk broni —•—,  Akcye 
tureckie tytoniowe 326’50, Oblig. węg. ind. 97'40, Renta 
majowa 100*70. Austr. Renta koronowa 100*20, Węg. Renta 
koronowa 97'65, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 95*80, 4 proc. 
listy Banku kraj. 96*75, 4ł/2 proc. listy Banku kraj. 101*—, 
4 uroc. listy Banku hip. 95*75, 4Vs proc. listy Banku hip. 
100*15, 5 proc listy Banku hip. 110'—, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 98*45, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r  97*—, 4 
prc pożyczka m. Lwowa 94'75, Losy tureckie 113*—, Marki 
116*87, Ruble 252*75, K redyty —*—, Alpiny —*—, W ęg 
kred. — , Unionbank Koleje państw  —*—

Usposobienie słabe wskutek spadku schodnickich 
akcyj naftowych aż do 700 t. j. o 130 koron i w skutek 
słabego Berlina.

B e rlin , 27 październ. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: K redyty 211*60, Staatsbahny 150*70, Disconto Co- 
mandit 186.60, Berlin Tow. handl. 154*25, Laura 197*60, Bo- 
kumery 167*50, Kolej półn. wschodnio-Pruska 77*75, Rubel 
za gotówkę 216*40, Kolej warsz.-wied. 180*60, Kolej morza 
śródziemnego *-*—, Kolej Meridionalna 127*90, Losy ture­
ckie 123*90, Renta włoska -•*—, „Harpener" kopalnia wę 
gla 165*90, Kolej Marienburg-Mławka 72*70, Konsolidacya 
329*75 Lombardy 19*80, Kolej Henry 95*50, Niemiecki bank 
narodowy 115*10, Kanada Proferred 135*75, Akcye żeglugi 
hamburskiej 101*25, Kurs warszawski 216*—.

I ln d a p e s z t ,  27 październ. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 190*80, Węgiąpska renta koronowa 97*55, 
W ęgierski bank kredytowy 713*—, W ig iersk i bank dla 
przem. i handlu 30*50, Węg. bank hipoteczny —*—, Węg. 
bank eskontowy — Austryacki  bank kredytowy —*—, 
Rima Murany — , Budapeszt kolej miejska —*—, Kolej 
południowa — *—, Austr.-węg. kolej Państw. — .

Tendencya dobra.
B e r l in ,  27 październ. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*80, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*10, Austr. akcye kredytowe 211*60, Staatsbahny 
156*70 Lombardy 19 80, Disconto Comandit 186*60, Ruble 
216*40. Tendencya spokojna.

F ran k fu rt, 27 paździer. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 101*15, Austr. renta srebrna 
101*10, Austr. renta złota 102*90 Austr. akcye kredytowe 
212*—, Staatsbahny 151*30, Lombardy 20*—, 4 pr. austr. renta 
koronowa 100 95. Tendencya słaba.

Hamburg*, 22 październik. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 150—, Austr. akcye kredytowe 
21.5*25, Losy z r. 1860 — , Staatsbahny 151*50, Lombardy
20*35, Austr. renta złota 102*70, W ęgierska renta złota 
101*70.

Tendencya spokojna.
Paryż, 22 października. W czorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 84*40, Credit foncier 750*—, 
Bank ottomański 588*—.

Tendencya mdła.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  27 październ. Pszenica na paźdz. 7 46 

do 7*47, Pszenica na kwiecień kor. 7*31 do 7*32, Zyto na 
październik 6 36 do 6*37, Żyto na kwiecień 6 39 dô  6 40, 
Owies na październik 6*17 do 6 18, Owies na kwiecień 
6*68 do 6*69, Kukurudza na sierpień —*— do * ^  Kuku- 
rudza na maj —*— do .—, Rzepak na sierpień  11*75 
do 11*85

Pięknie. _____ ________________

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  
J ó z e f  Z iem biński.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności insernjących zaprowadziło Słowo Polslde

K ORESPONDENTKI INSERATOW E
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 , 6 0 , 120, 
150, 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słoiuie Pol- 
slciem o 10, 15, 2 0 , 2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego" 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

iesienia osobiste.
Kru p a . W yrzuty mi robisz 

ale niesłusznie, na list 
czekałem niestety — poszlij 

mi takowy. Adres możesz się 
dowiedzieć. Serdeczny.

10088 1

P TI? nie mogę czwartek 
• -*—■**może środa 10095 1

Z ło te  runo. Halę i Stęsknio­
ną prosi o adres i odpo­

wiedź na swoje listy W. I. D.
10082 3—1

'N A ężezy zn a , który jechał 
pociągiem ze Złoczowa do 

Tarnopola dnia 28 września 
prosi panią, która wysiadła 
w Tarnopolu w towarzystwie, 
o podanie swego adresu. A R. 
p. r. Białobożnica 10093 1

1/  aw a ie r  młody, wyższy urzę- 
dnik, bez centa długów, 

z powodu braku znajomości, 
tą  drogą poszukuje małżonki. 
Osoby reflektujące, rodzice lub 
pośrednicy zechcą zgłosić się: 
Stanisław, Lwów, poste rest. 
Za dyskrecyę ręczę honorem.

10073 1

lc h ile s“ ma list na pocz- 
l  cie. „Tęskna". 1

Wdow a w średnim wieku’ 
mająca 1000 koron doży­

wocia rocznie, pragnie wyjść 
za mąż. Oferty z fotografią 
proszę adresować „Wdowa" 
poste rest. Lwów. 10076 1

TW Tłodziutka zwolenniczka 
emancypacyi pragnie ko­

respondować z człowiekiem 
postępowym p. r. „Emancy­
pantka". 10051 1

Piihacz" Idź leniwcze do 
mrówki... Nagrody ocze­

kuje „Sowa". 10071 1

D
N.

o mego znajomego. Nie 
czekaj, idź na premierę.

10050 1

Rozmaite.
S k ła d  p łó c ien  K orczyń­

skich i bielizny gotowej 
Lwów Halicka 16. Poleca 
bieliznę wełnianą damską i 
męską w wielkim wyborze, 
oraz ko łdry  na wełnianej 
wacie i materace włosienne.

9821 S(—J
T u z i n  fo to g ra S i j  o d  3  z ł  
■ w  je d y n e m  a r ty s ty c z h e m  

a te lie r  L . K O E H L E R A  a r t. 
m a larza . F re d ry  7.

8782 1—2

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9701

Biuro sprzedniy
Słowu Polskiego

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jako też nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

Wacław Gąsiorowski: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie". Cena 1 kor.

A. Gruszecki: „Większością", cena 2 kor. w op. 2*60. 
Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hal.
Wiesław Sclavus: „Ugodowcy", powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracja „Słow a Polskiego11 we Lwowie.

Towarzystwo Wydawnicze
w e Lw ow ie , ul. Moclmackieg-o O.

poleca do nabycia we wszystkich księgarniach d z ie ła :

E. Bernstein. Zasady socyalizmu i zadanie socyalnej 
demokracyi (w zaborze rosyjskim niecenzuralne) kor. 3. 
Dr. C. BougTó. Idea równości. Studyum socyologiczne. 
kor. 4. — H. Ceysingeiówaa. Duchy-ŻÓrawie. Fautazye 
i obrazki kor. 3. — Dr. St. Eljasz - Radzikowski. Styl 
zakopiański (bogato ilustrowane) 3 k. — Fr. Rawita-Ga- 
wroński. Studya i szkice historyczne. Serya II. 4 kor. 
J . Kasprowicz. Bunt Napierskiego (ilustrowane, niecenz.) 
3 kor. 20 g. —  Jan  Kasprowicz. Wybór poezyi 
3 k. —  L. Kulczycki. Anarchizm współczesny (niecen.)
5 k. —  j .  A. Kisielewski. 0 teatrze  japońskim, kor. 1 
50 g. —  T. Korzon. Zamknięcie dziejów wewnętrznych 
Polski za Stanisław a Augusta (niecenz.) 80 gr. — J. Ku- 
bisz. Z niwy Śląskiej. Wiersze (niecenz.) Na dochód Domu 
naród, i Macierzy szkol, w Cieszynie k. 3.—  Z. Miłkowski 
Spraw a ruska wobec spraw y polskiej (niecenzuralne) 
1 k. 20 g. — Stan. Majerski. Mapa fizyczna ziem polskich 
(bardzo odpowiednia do nauki historyi i geografii ojczy­
stej) 1 k. 80 g., podklejona na płótnie 2 k. 60 gr. —  
W. Orkau Nad urwiskiem 3 k., tenże, Komornicy k. 2 60. 
N. N. Potęga wojenna Rosyi w świetle najnowszych 
danych urzędowych (z inapką dyzlokacyjną pogranicza 
zachodniego) 5 k. 50 gr. — Piastun. (W. Naake-Nakę- 
ski). Spór czesko-polski na Śląsku cieszyńskim 1 k. — 
J. K. Potocki. W spółzawodnictwo i współdziałanie. (Spo­
łeczeństwo jako organizm. — Geniusz i tłum. —  Dobór 
miłosny. —  Kobieta i mężczyzua. —  Wrogowie uauki)
6 kor. — S. Przybyszewski, Alldrogyne 4 korony. — 
A. Potocki. Stanisław  W yspiański (studyum lite­
rackie, niecenz.) -3 kor. - -  A. Potocki. Marya Kono- 
pnicka. Szkic literacki z powodu jubileuszu. Kor. 1*50 g. 
(niecenzuralne). — F. Popławska. Dwie mogiły, powieść 
dla starszej młodzieży (uiecenzur.) 3 kor. — J. L. Po­
pławski. Życie i czyny pułkownika Z. Miłkowskiego 
(T. T. Jeża), (niecenz.) 50 gr. —  Pereświt. Bajka. Ale- 
gorya smutnych dziejów niewoli (niecenz.) 2 kor. —  
Dr. A. Szelągowski. Pieniądz i przew rót cen w XVI. 
i XVII. w. w Polsce kor. 7. — Sewer. Na pobojowisku 
Nowele (niecenzuralne) z czasów powstania 1863 roku 
i wojny 1870 r. 4 kor. 40. —  J. Sikorski, Uprawa 
łąk i pastw isk kor, 8. —  E. Vauderwelde. Kolektywizm 
i rozwój przemysłu kor. 2 gr. 50 (uieoeuzuraine). —  Wł. 
Studnicki. W yodrębnienie Galicyi. Kwestya bytu tej 
dzielnicy (nieceu.) 2 kor. — Dr. Ulima, Syfilidologia 
3 kor. —  Dr. Uhma, Popęd płciowy i jego zboczenia 
5 kor. —  J. S. Wierzbicki. Rapsody starosłowiańskie, 
(z czasów walk z Germanami), k. 1 gr. 20. — K. Wró­
blewski. Kornel Ujejski k. 5. —  s t. Zdziarski. Bohdan 
Zaleski, kor. 7. —  M. Zych. Syzyfowe prace, po­
wieść ze stosunków w Królestwie (uiecenz.) 4 kor. __
W. Żmudzki. Niedola, nowele (nieoenz.) 2 k. 9695

££ (Ha niemowląt i dzieci
Jesf n a i l e p s z ą  I najskufes, 

cznlejszą podsypką.
8o nabycia we wszystklcb jptekach

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 24 października 1902.

irsv o ile inaczej nie poaano obbozone są za 100 
o n  nominalnej wartości i za g o to w y

. 4

. 4

.4 1/S

Ogólny dług państwa.
nolity dług Dańsws. 
oanknotach, maj—listopad • • • •

T Luty—sierpień • • • 4*2
robra® styczeń—lipiec . . . . . .  4*2

Kwiecień—październik . . 4*2 
v z  roku 1854 po 250 zł. m. k . . . 8*2 
9 1860 „ 500 eł. w. a. . . 4

* 1860 „ 100 ot, „ „ . . 4
1864 „ 100 zł. „ .  • -y

* 1864 - 50 zł. r r 7 • • —
;v Basta**- domen państw 120 zł. o
Dłua państwa krajów koronnych.
radzie państwa reprezentowanych

tr. renta złota wolna od poa. • •
„ w wal. Kor. w oa pod. . 4 
„ inwest. wol. od poa. • 

Obligaeye kolejowe.
ej Arcvks. AlDrecbta w sreDrze . 4 

ces. Elżbiety w złocie w. oa p. * 
cesarz. Frunc. Józefa w sreo.  ̂ • c 
Arc. Bud. w. K. wol. oa poa. 4 
ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztuKę o •/« 
Karola Lud. 200 zł. m. k. r 0 
Obligaeye oiarwszeóatwa kolejowe.

•j Arovks. Alb. 800 zł. w sreD. . o 
200 zł. w złocie . o 

om s. Em. 1886 200. 1000, 5000 zł. 4 
.  _ . 1895 400. 2000.10000 K. 4

Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 
Karola Ludwika srebr. . • • • ■ * 
Lwow.-Czor.-Jaskiej Em. 1S84 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
jiorska renta złota * * ; * * . * '  f  
g' renta w. Kor. wolna od pod. • 4 

renta w. Kor. r r . » • ° J*
yczka kol. z r. 1889 w złocie . .4  /s
yozka kol. z r. 1389 w srebrze . . 4 1/2
g. obligaeye propin. w. & . . . ■ •  4 n  
g. r prom, reg. Oissy • . . 4 
g. potyczka prom. po 100 z ł . . • • —
• .  r r 50 „ • • • —
tgaoye rudemnizacyjno ńipoteczne

Kroacyi i S ła w o n i i .................4*6o
Propinaoyjne wol. od pod .. . . 4 /s

giersłrie obligaeye n i p . ............... 4
aoyi i Sławonii oblig. bip. . . . .  4

Inne publiczne pożyczki.
łyczka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  5 

„ z r. 1809 . . .  4 
„ kraj. Bukowiny z r. 1898 . • 4
. prop. B u k o w in y .......................... 5
. poż. kraj. z r. 189S...................... 4

°/D B płac^ljzaaają
.6

150 50! 15.! 50 
182 -  18* -  
249 — 252 50 
24J -  252 50 
299 75J 800 50

111 -  —

} 20 100 
I 100

101
) 50 10126 

98 35

107 -  
99 25 
97 30

103 25 
96 65

GaL obL prop. z r. 1889 . . . .
Poz. miasta Lwowa z r. 1896 .

.  z r. 1900 .
. . Wiednia z r. 1874.

Renta włoska za 100 lir . . - •
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligaeye hipot. i listy dłużne). 

Anstr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m sk i.................ó

........................... .4
Gal. akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w 39l/a L 5 
GaL „ „ „ ios *w 50 lat. . . . 4 ł/a
GaL T „ „ ios w 60 lat. . . .  4
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 lat • 4 
Gal. „ „ „ r w 41 lat . 4
GaL „ r „ ćawn. omis. . . 4
GaL „ „ . po 200 Kor. . . .4
Banku kraj. dla Gal. i LoćL w 51 L . 4 */a 
Banku „ r r zwr. w 571/2 L . 4
Banku „ oblig. komun. 2 emi6. . • 5
Banku „ r „ 8 e. 1. w 42 1. . 4 Va 
Rańku „ „ 4 em. 1. w. 45 L
Banku r r kol. 1. w. 57V»L . . .  4
Austr. węg. Banku ios w 401/2 L . . 4
Austr, „ ,  los w 50 L . . . . 4

Gbiigacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ford. om. z r. 1886 . 4

• „ „ 1887 .4l i r .  . „ # 1888 .4
,  r r „ „ 1891 . 4

* r „ r 1896 . 4
* Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10°/o 4 
” r r 1884 . . .  .4

Gaf. kof lokaine w s c n o d ..................... 4
Węg.-GaL kolej om. 1870 • . . . . .o

* r r ” 1887 i ^
Losy procentowe, (za sz u ^ ę )

Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. om. 1880 
po 100 zł. w. a. . . •  .................%

,. ,, „ em. 1889 po *100 A .  w. a. . 3 
Tow. i, na L>tui« 100 ał. m- k. p. 10PI* » 
Uregul. I>un. z r. 1870 po 100 zł. w. a. o 
Wtjg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. . r p o  50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................*
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

88 35 Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiioa po 5 zł. W. a. • 
Zakł. kr. dla hond. i  prz. po 100 zł. w. a.
Ciary po 40 zł. m. h . .  ..............................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a . . • 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. tu 

„  „  Lubiany po 20 zł. .  .  .
Ofen po 40 zł. w. a . .........................................

25
99 55

ł.'^! 100$
i aoi

f 70

159
203
203

50

108
100 25

97 65

97 30!| 98 90
94 40j 94 50

109 101 90
122 50 123 50

— "  1 —
106 75 107 75

97 20 97 90
104 351 — —
97 50I 98 —

110 111 —
100

1 1
100 60

95 75 96 75
95 70 96 20
96 1 — —
— — — —

- — —
100 60 101 50
96 7S 97 75

101 8d 102 80
100 13 100 75
96 50 97 50
9b 25 97 25

100 25
25

101 25
100 101 25

100 101 60
101 101 90
100 101 50
100 75 101 75
100 101 50
92 93 20
98 50 99 90
-- __1 -- --

108 109 40
108 40 109 40
96 10 99

262 75 264 75
262 50 264 50
285 — 289

252
—

255 —

— _ — _
225 _ 245 _
88 89 bO

110 75 111 75

18 60 19 60
426 — 430 —
204 — 206 —

85 — 83 —
76 — 79 —
76 78 —

194 — 202 —

Palny po 40 zŁ  m. c . ..............................
Czerw. krz. austr. tow. no 10 zł..............
_  »!■. •. WQ5' tow. po' 5 z ł . ...............
runaacyi aroyjrs. Rudolfa po 10 zŁ . .
Sanna po 40 zł. m. k...................................
Fozycz&a miasta Saizbui'ga no 20 zł. •
St. Gonois po 40 zi. m. k.  ...................
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zi. . • 
Komunalne m. Wiednia z i'. 1874 po 100 i
Akcye przedsiębiorstw transportów
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . . .

„ ,. arccye zakład 200 zł. . .
Austr. Tow. źegi. na Dunaju 1500 Kor. , 
Kolei półn. ces. Ferayn. 2100 Kor. . . . 
Kołomyj, kol. lok. taitc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwow-Beizec (akc. pierw.) 200 zł.

„  L w ów -Ozem.-Jaasy 200 zł. . . . .
„ wscńodn.-gal.-iokain. 200 zł.............
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
„ południowej 200 zł. =  500 fr. . . . 
n węg. gaJicyj. lokal. 200 zł.................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor..
Peszt, banku handl. 1000 Ko-...................
Zakład kred. dla handlu i nraem.' 320 K
Węg. DanKn Kreayt. 400 Ró- .
Dolno austr. tow. esk. 400 Kô -* ' * * •
Galie, banicu nipotecz. 400 R 0- ...............
Gahc. banku dla handlu i nrze‘m.' 400 K 
Banku aia arajow Koronnych 400 Kor. . 
Banku Austro-węg. 1400 K o... . . . . • • 
Banku ZwiązKow. (Lnioubank) 400 Kor. . 
Czosk. oankn związk, 200 K 
Zivnostenska banka 200 Kor. T* I I I I I

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
GftHĆ W B rńi 100 zŁ . •

naft* 300 Kor................Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . .
S S S ® S ri S - - 5 - - « * -

: :
W e k s l e .

, .J C.ae^  dewńsy krótko term,) %  
Benm  i mena. m . bank. za 100 marek 4
Lonoyn 10 funtów stster...................... 4
Baryż 1 irancnst. m. bank. za 100 f r , . 3 

^  arszawa za 100 rubli . 51, 
Włoskie bank. za 100 lirów .....................5

W a l u t y .
Ihi«at cesarski.  .......................
20-irankówk&.................................................
90-markówkŁ  ......................................
Memieckie banknoty za 100 marok . .

. banknoty za 100 l i r .....................
Ruble bankuoty za 100 ru b li...................

184 — 188 1__
54 76 55 7b
27 2o 28 2572 — 76

246 — 260 ___

76 — 79
245 — 260 _

— — _
:. 424 — 429 —

400 _ 406
360 -- 3/0
914 920 __

5660 —5700 —
— — — —
— - —

560 — 564
392 — 400 —

_ —- --- —

438 434 —

273 10 274 10
2595 2601; —

. 672 50 673 50
— • -  ■ —- —

485 — 487 —
536 _ 538 —

— 330 —
—. — _

1585 — 1695 _
532 — 534 -
242 — 249 -
2T6 — 256 50

710 _ 714 _
.845 — R60 —
358 — 359 —

1430 — 1550 —
857 — 867 —
-- — -- —

390 394 —

1
116 90 117 10
239 15 239 85
95 15 95 27

a — — — —
95 10 95 25

■ 11 35 U 41
19 06 19 09

• 28 41 28 48
■ 116 90 117 10
, 95 15 95 80
’ 252 76 253 50

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 27. października 1902.
I. Akcye za sztukę.

Banku hipot. galic. no 200 zł. (400 K.)
E s dm aende 20 Kor...............................

Banku gaiic. dla handlu i przemysłu
po zł. 200 (400 Kor.)  ...............

Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . 
Kolei Łwów-Czem-JaB8y po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dla galic. przeasieb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.)  ..................
li. Listy zastawne za. 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°/o w, s. wyl. z 10°/, . . . .
Banku h. g. 41/2°/0 w. a. los w 50 L . . .
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 K.
Banku kraj 41/s°/o w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w 57 1.................
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 śmie.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4°.» los

w 41*/s l a t ................................................
„ 4«/e los w 56 l a t ......................................

III. Obligi za 100 K
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propmacyjny 5°/o w. a. 
Komun&ino Banku kraj. 5u/o 2 emisya

. .‘ 41/a°/o 3 emisya .
„ „ 4°/'o 4 emisya . .

Koiej lokaju, wsch. 4°/o po 200 Kor. . .
Pożyczki krajowej Q°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ 4V2°/o po 200 Kor
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor .).

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................................
20-frankówka...................................................
100 rubli r o s y js k ic h .....................................
100 marek n iem ieckich ...........................

płacą żądają

536 — 550 -

830 - 340 -

568 - 572 -

- - 350 -

400 _ 420 -

109 70
100 — 100 70
95 80 96 50

101 — 101 70
98 76 97 45
96 60 97 20

96 70 _ _
96 80 96 60

98 80 99
102 50 _
102 — 102i Y0
100 30 101 I-
96 30 97 _
96 30 97 —

96 80 97 50
91 30 95

100 50 101 20

75 80 ..

11 22 11 34
19 i 19|20

250 — 254
116 70 117 20

SANTOR 'WYMIAN?
Gk. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. i .  iiprzyw. oalicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zalieski na 
chunek bieżący, przyjmuje do przeohowania 
papiery wartościowe i udziela na takowa 

zaliczki. 4

Hodta u p r s tr s d i ie a s  na  wr€r instytmeyj sagraB iem ysh t»k  m s a c
d e p o z y t y  s c h o  TZ  o  ■ W  B  (SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpieezsid a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, oineaząoe się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem gpółki wydawniczej We Lwowie, Stow zar. ■ ogr. poręką — Z Drukarni MSłowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


